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ROK KARDYNAŁA STEFANA WYSZY ŃSKIEGO 

 

 

PROGRAM 

1. PIOSENKA – GLORIA 

2. WIERSZ – JAKO DĄB WYRÓSŁ NAD STULECIA 

3. INSCENIZACJA – PRYMAS W KOMAŃCZY 

4. PIOSENKA – TRZEBA MIŁOŚĆ BUDOWAĆ 

5. WIERSZ – UWIĘZIONY PASTERZ W KOMAŃCZY 

6. PIOSENKA – KOCHANA MATKO 

7. OGŁOSZENIE WYNIKÓW KONKURSU WIEDZOWEGO O PRYMASIE 

WYSZYŃSKIM, WRĘCZENIE NAGRÓD. 

8. PIOSENKA – ZAPADA ZMROK 
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Prymas w Komańczy 

SCENARIUSZ W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN PRYMASA 

 

Występują: 

� Prymas – kardynał Stefan Wyszyński 

� Siostra Przełożona Zgromadzenia Najświętszej Rodziny z Nazaretu 

� Siostra Nazaretanka (Malwina) 

� Mężczyzna z UB 

� Kobieta z UB 

 

 

AKT  I  

MĘŻCZYZNA:  Jesteśmy z Urzędu Bezpieczeństwa. 

KOBIETA:  Chcemy widzieć się z Siostrą Przełożoną waszego domu. 

SIOSTRA: Proszę wejść dalej. Zaraz ją poproszę, proszę chwileczkę poczekać. 

SIOSTRA PRZEŁOŻONA:  Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Czym mogę służyć? 

MĘŻCZYZNA:  Władze państwowe odrzuciły prośbę Episkopatu Polski o uwolnienie 

księdza prymasa Stefana Wyszyńskiego. Postanowiły, że odtąd ten dom będzie miejscem 

dalszego internowania. 

 KOBIETA:  Dzisiaj, za kilka godzin przyjedzie tu prymas Wyszyński, przygotujcie 

pomieszczenie dla internowanego. 

SIOSTRA PRZEŁOŻONA:  Ależ my na to nie jesteśmy w ogóle przygotowane. Takiego 

zacnego gościa trzeba odpowiednio zakwaterować. 

KOBIETA:  Decyzję w tej sprawie podjęto odgórnie. Wykonajcie nasze polecenie na czas. 

Do widzenia! 

 SIOSTRA: Siostro Przełożona, proszę się nie martwić. Zdążymy przygotować pokoje. 

Musimy zdążyć. Zajmę się zadaptowaniem sali na gabinet do pracy. Inne siostry przygotują 

pokój do spania i odpoczynku. 

SIOSTRA PRZEŁOŻONA:  Dobrze, spieszmy się więc! 
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AKT  II  

MĘŻCZYZNA:  Oto i wasz gość. 

SIOSTRA PRZEŁOŻONA:  (klękając i całując ręce prymasa) 

Serdecznie witamy w naszych skromnych progach. Proszę nasz dom przyjąć za swój własny. 

KOBIETA: Zostawiamy prymasa pod waszą opieką, za kilka dni przyjedzie tu znów ktoś z 

UB, aby sprawdzić, czy wszystko jest jak należy. Do widzenia! 

PRYMAS: Witajcie, zrobiłem wam kłopot, drogie dzieci. 

SIOSTRA: O nie, Eminencjo, proszę tak nawet nie myśleć, my jesteśmy szczęśliwe z 

zaistniałej sytuacji. 

SIOSTRA PRZEŁOŻONA: Proszę dać znać, jeśli byłybyśmy w czymś pomocne. A teraz 

wskażę Waszej Eminencji pokój do odpoczynku. 

 

AKT III  

SIOSTRA: Szczęść Boże Ojcu, ksiądz mnie wzywał. 

PRYMAS: Tak, chciałbym podyktować listy, a wolałbym, aby były napisane na maszynie. 

SIOSTRA: Chętnie napiszę, ale może przedtem Wasza Eminencja chociaż trochę odpocznie. 

Widzę zmęczenie na twarzy. Niepokoimy się księdza zdrowiem. 

PRYMAS: Tak, jestem zmęczony, ale i zadowolony. Właśnie kończę opracowanie Ślubów 

Jasnogórskich. 

SIOSTRA: Rozważania księdza prymasa często dotyczą Matki Bożej. 

PRYMAS: Tak. Moi rodzice też szczególną czcią darzyli Maryję. Mój ojciec często 

pielgrzymował na Jasną Górę, a matka do Ostrej Bramy. 

SIOSTRA: Wiem, że Wasza Eminencja też często powracał na Jasną Górę do Matki Bożej. 

PRYMAS: Tak, tam czerpałem siły do codziennej pracy. Czułem, że nie jestem sam. 

Wszystko postawiłem na Maryję!  

W 1953 roku w Stoczku, gdzie byłem uwięziony, dokonałem aktu duchowego oddania się 

Matce Bożej. 

SIOSTRA: Ojcze, wierzę, że Maryja pomoże przetrwać nam, Polakom w trudnych czasach, 

gdy państwo komunistyczne otwarcie  walczy z Kościołem, księża są aresztowani, ze szkół 

usuwa się naukę religii; zamykają internaty i przedszkola zakonne. 

PRYMAS: Ufam Maryi. Będąc więźniem tu – w Komańczy boję się, że władze 

komunistyczne będą chciały Polakom przekazywać fałszywe informacje na mój temat. 
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Pocieszam się jedynie tym, że krótko przed moim uwięzieniem ostrzegałem rodaków przed 

takim działaniem: 

Gdy będę w więzieniu, a powiedzą wam, że Prymas zdradził sprawę Bożą – nie wierzcie! 

Gdyby mówili, że Prymas ma nieczyste ręce – nie wierzcie! Gdyby mówili, że Prymas 

stchórzył – nie wierzcie! Gdy będą mówili, że Prymas działa przeciwko Narodowi i własnej 

Ojczyźnie – nie wierzcie! Kocham Ojczyznę więcej od własnego serca i wszystko, co czynię 

dla Kościoła, czynię dla niej! 

Ale dosyć na dzisiaj tych rozważań. Zabierzmy się do pracy. Proszę pisać.    

 

OPRACOWAŁY I PRZEPROWADZIŁY: 

� BERNARDETA KOZICKA 

� HANNA PIEŃCZEWSKA 
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Uwięziony pasterz Komańczy  

 
Kocham deszcz, który pada czasami w Komańczy, 
nawet taki szorstki i chłodny,  
gwiazdkę śniegu co nieraz Mu w oknach zatańczy, 
żeby był tak jak zawsze pogodny.  

Prostą lampę na stole. Wszystkie Jego książki,  
brewiarz, zegar, wieczorną ciszę -  
nawet taki najmniejszy z Matką Boską obrazek,  
który komuś z wygnania podpisze.  

Krzyże żadne nie krwawią, gdy jest świętość i spokój,  
gdy z wygnańcem po cichu drży Polska -  
wszystko proste jak wiersze - brewiarz, lampa i pokój,  
drzew warszawskich na niebie gałązka.  
 
 

JAKO DĄB  NOWY WYRÓSŁ  NAD STULECIA 
Sługa Boży Kardynał Stefan Wyszyński 

 
Wielki Kardynał Prymas Tysiąclecia,  
(tak był nazwany przez Ojca Świętego)  
jako dąb mocny wyrósł nad stulecia,  
na cześć i chwałę plemienia polskiego! Niech mu oddadzą cześć i 
podziwienie, Bo ponad ludzkie wznosi się stworzenie.  
 
On był czcicielem wiernym Matki Bożej. 
Jej się w niewolę chętnie ofiarował  
i zawsze obraz Matki Częstochowskiej  
serce i oczy Prymasa radował.  
Sługą Maryi był przez życie całe  
i Jej w kazaniach zawsze głosił chwałę.  
On był przykładem męstwa w każdej chwili, szedł śmiało naprzód wbrew 
czerwonej fali,  
ani na chwilę głowy swej nie schylił,  
choć inni jak trzcina na wietrze się chwiali. Mówiono o Nim: „Kardynał z 
żelaza",  
co się bardzo rzadko w całym świecie zdarza.  
 
Trzy lata cierpiał samotnie w więzieniu  
(nawet adresu nie podali Jego).  
Znosił udręki w Chrystusa Imieniu  
i dla Kościoła rzymskiego - świętego.  
Był jak męczennik z pierwszych lat Kościoła,  
choć inni drżeli ze strachu dokoła. 
 


